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Konferencia Uczelniana ZMP 
. VIII Sprawozdawczo ... Wy­

'borcza Konferencja ZMP 
przy Akademij Górnłc:ro-HuL 
niczej postawiła sobie cel -
wyk-.azać proces wychowania 
·-studenta przez okres studiów 
i postawę absolwenta naszej 
Uczelni w przemyśle. Nie 
przypadkowo Uczelniana or­
ga-nizacja ZMP stawiła dziś 
pod rozwagę wszystkim ko­
mórkom organizacyjnym pro­
blem wychowania. Nasza 

"konferencja była ostatnią w 
P lanie 6-letnim, warto więc 
spojrzeć na nasz dorobek w 
dziedzinie wychowania i po­
dać wnioski do wypracowania 
skuteczniejszych met-odi. Re­
-l'prn t t nw , Lejze,..0,~ri~'.'!'. R j 

dyskusja wykazały troskę ca­
łej organizacji i personelu 
naukowego tymi 1podstawowy­
mi zad.ani.ami Uczelni. Pomim o 
krytycznego ujęci.a problemów 
wychowania przez tow. Lej­
zerowicza, tow. delegaci wy­
.kazali duży dorobek grup i 
·kół ZMP _.owskich, ofiarność 
·naszych stud-entów w akcjach 
społecznych o wielkiej wadze. 
·stwierdzenie w referacie „o­
gromna większość studentów 
·naszej Uczelni popiera gene­
:ralną linię Partii i Rządu'' to 
krótka treść, a zarazem wynik 
·naszej pracy organizacyjnej . 

Problemu wychowani.a nie 
można rozpatrywać w oder­
waniu. Na ten skomplikowany 
proces składa .się nauka, po.. 
ziom -ideologiczny, intelektu• 
·alny, kulturalny i sportowy. 
'Oto kilka najważniejszych 
problemów o których dysku­
towała · Uczelniana Konferen­
cja. Sam przebieg Konferencji 
łudził niektórych towarzyszy, 
ze nie była uroczystą, że była 
mało bojową. 

.Zdaniem akityWU ,uczelni.a. 
nego Konferencja była: robo­
cza, krytyczna, chociaż nie­

. którzy dyskutanci poruszali 
:problemy stare i znane. 

W tym miejscu warto jesz.:. 
eze raz podkreślić to co wjelu 
dyskutantów zaznaczało: ,,Aby 
osiągnąć wymagany przez 
obecną sytuację kraju poziom 
absolwenta musimy silniej niż 
dotychczas w oparciu o tte­
telną część pracowników nau­
kowych w żmudnej codzien­
nej pracy tworzy~ osobowość 
studenta wysoko kulturalne­
go, patruoty internacjonali-
ty, rozumiejącego potrzeby 
spolec:reństwa, umiejącego 

· wniknąć w sprawy załogi 
;podległej sobie instytucji i 
kierować nią''. 

.Jak widać z .założeń Konfe­
rencji za.dańia ipostawi,one 
prz-ed uczelnianą orgnizacją 
są poważne. Stwią-dzamy, że • 
jesteśmy w stanie je wykony­
wać jeżeli skorzystamy z cen­
nych wskazówek delegatów, 
~ierown·:ctiW\a p.airtyjnego i 
bojowych tradycji walk po­
stępowej młodzieży polskiej. 
Pracę wychowawczą kieruje--

my .celowo na grupy ZMP- W skład Zarządu Uczel­
owskie. W tych k olektywach niruleg0 ZMP weszli: 
jest realna możliwość wyko- 1. Rożnowski - Janusz 
rzystani.a zsumowanych wni~- przewodniczący 
sków przedstawionych w re- 2. Dziedzic Józef ~ wice-
feracie tow. Lejzerowicza. przewodniczący 

Warto spojrzeć na kierow- 3. Mroziński Jerzy - wi-
nictwo ZMP na Uczelni. De- ceprzewodniczący 
legaci powierzając ,poważne 4. Adamczyk Ryszard 
2iadanie jakim jest kierowa.nie członek 
4,5 tysięczną organizacją 5. Zieliński Radogost 
ZMP-owską i młodzieżą nie- członek 
zorganizowaną, postawili 5. Amforowkz Stefan 
przed aktywem uczelnianym członek 
wysokie wymagania. 7. Gaj,damowicz Jarosław 

- członek 
Przewodniczący ZU ZMP 8. Grabiec Stanisław 

tow. Rożnowski Janusz, jego członek 
z-ca tow. Dziedzic Józef i 9. Guzenda Izabel.a 
l\llroz1ńsk.i J·erzy, cziomrnwie cżwnek 

ZU : Ziel:ński R., Jankowski 10. Jankowski Leon 
L., Adamczyk R., Malesiński członek 
J. , to ludzie o wysokim pozie_ 11. Kani.as Stanisław 
mi-e P,o-litycźnym, moralnym... członek 
d kulturalnym, to dobrzy stu- 12. Kuterna:k Adam 
denci, szczerzy k oledzy i or- członek 
ganizatorzy. O<l pracy tych 13. M.alesiński Jerzy 
ludzi między innymi w wiel- człOIIlek 
kiej mierze zależy praca or- 14. Diduch Zbign:ew 
ganJzacji uczelnianej i wcie- członek 
lanie w życie wniosków każ- 15. Zaczyński Adam 
dej Jtruoy li każdego człon- członek 
k a ZMP n iemniej odpowie- 16. Florkowski --- członek 
dzialnego za pracę orga- 17. żemralska Krystyna -
n izacji niż jej dnstancja. członek. 

SESJ A 
- Dopiero się rok akademi­

cki niedawno rozpoczął, a wy 
już piszecie o sesji. Przecież 
letnia sesja egzaminacyjna już 
dawno się skończyła, a do zi­
mowej - daleko. 

-- No, to nie o sesji egza­
minacyjnej reportaz, lecz mi­
gawki z II Sesji Naukowej A­
kademii Górni'czo-Hutniczej w 
Krakowie, połączonej z VI Zj a­
zdem Wychowanków AGH. 
Uff! Oddychasz drogi czytel­
niku S\V'Opodniej, więc może­
my przystąpić do krótkiego (z 
braku miejsca i czasu) prze­
glądu wydarzeń. 

· W sobotę , dn!ia 12. XI. bm., 
o godzinlie 10.30 rektor AGH, 
prof. dr inż. Z. Kowalczyk o­
twiera obrady. Zjazdu pod ha• 
słem: ,,Zacieśniamy więź teo­
rii z praktyką''. Po powitaniu 
gości i powołaniu Prezydium 
Plenum Zjazdu - rektor prof. 
dr W. Goetel wygłosił referat 
inauguracyjny pt.: .,Aktualne 
zagadnienia wsp(1łpracy nauki 
z. przemysłem i techniką na 
przykładzie AGH''. Następnie 
zostało- wygłoszonych sześć re­
feratów zbiorczych pod wspól­
nym tytułem: ,,Czołowe pro­
blemy przemysłu i techniki 
wynu1ga;tące opracowania nau­
kowego". Zagadnienia te refe­
rowali kolejno: 

Górnictwo - V-Min. Górni­
ctwa - mgr inż. F. Jopek. 

Hutnictwo --- V•Min. Hutni­
ctwa - mgr inż. F. Kaim. 

Ceramika Radca Min. 
Przem. Mat. Bud. - mgr łnż. 
J . Korngut. 

Odlewnictwo - mgr in:ź'. Ga­
wlikowska . 

Miernictwo Górnicze - mgr 
inż. Toupik. 

Na zakończenie obrad ple.. 
narnych pierws?:ego dnia Zja-

. zdu, inz K. Wołek miał krótki 
wykład na temat: ,,Działalność 
Studenckiego Towarzystwa 
Naukowego AGH'', po czytn 
uczestnicy Zjazdu udali się sa• 
mochodami do starego gmachu 
AGH na Krzemionkach. Pó, 
zwiedzeniu laboratorium Za­
kładu Odlewnictwa . - W!~ 
jaśn ień udzielał osobiście Kie­
rownik Katedry, Dziekan Wy­
działu Odlewniczego, prof. mgr 
inż. C. Kalata - goście wzięli 
udział w uroczystym urucho­
mieniu pieca odlewniczego. 
Efektowny ten pokaz pozosta­
wił silne wrażenie. Ale to nie 
była jedyna atrakcja nauko­
wo-techniczna pracowni. 
· Po południu,' oraz następne­

go dnia przed południem 1x>­
czyły się obrady w sekcjach. 
Ogółem wygłoszono 56 wykła­
dów z następujących dz:iedżin: 
g 6 r n i c t w o, ni e c h a -
n i z a c j a g 6 r n i c t w a, 
elektryfikacja gór­
n ie .twa, met a I ur J ia, 

Skład Egzek1tywy i lomitetu Uczel1iane11 PZPR 
EgzekutyWa 10. Białas Stefan 

1. Sztaba Kazimierz - I se- 11. Chrząstowski Jerzy 
kretarz 12. Dziduch Jan 

Z. Siemieniec Adam - D ae-13~ Dziedzic Józef 
kretarz M. Garbacik Marian 

3. Lejzerowicz Józef 
4. Nowakowski Józef 
5. Palej Marian 
li. Rożnowski Janusz 
7. Wnęk Jerzy 

członkowie Komitet. 
8. Boniszewski Tadeua 
9. Bazan Jerzy 

tn ech a n i zacja hut­
n i c twa, e 1 e k t r y f i k a• 
C J a h u t n i C t w a, o d -· 
1 e w n i c t w o, g e o 1 o -
gi a poszuk i wawcza, 
c e r a m i k a, g e o d e z j a 
gó r ni c z a. I 

Z braku miejsca wymieniom 
tylko najciekawsze: 

Mgr inż. Z. Maciejasz -
,.Określenie stopnia 'f)rzygoto. 
wania węgla d o samozapalu 
metodą sztucznego utleniani" 
perhydrolemt". Jest to pierwsze 
na świecie udane opracowanie 
t ego zagadnienia, zmierzające 
do wyeliminowanfa pożarów 
podziemnych pochodzących z 
samozapalenia węgla (ponad 90 
pr<>c. pożarów pochodzi z tego 
źródła). 

Prot inż. St. Korman -
„Sta.n napię6 i ,odkształceń w 
górotwo,rze przy iblii,!1,niu si'! 
frontu eksploata,cyjneg-0 do u-

1 skoku" . Metoda oparta o teord.ę 
fali ciś.nień prof. Budryka i 
teorię niecki os; a dania prof. 
Sałustowicza. Jest to jedyne 
dotychczas uzasadnienie teore­
fyczne itąpa{i w pob:1!6:u U· 
skoku. · 

Prof. dt łlbi. I. PobotsJd· -
,,Ekspooata,cfa tlói s.fldrki otwo_ 
r ami wiertniczymi". 

Mgr łnł„ K. Sziab• 
.,Z'Mtosowtvrtie ntetódy sttd'I/B­
tycznef i krzywyth !f"otdzfolu w 
batłaiiu ,procesu kltUJyf łka.bit 
mokrej". · 

Ma int. t.. Ktut,a 
„Ustalenie stosunku prędko lei 
1)081tWU i ekro.wa.nia P,-11/ 3'WO­
bódnym. prówadzertitt· W1"ębi<W. 
ki". 

Mgr Int. L. Sko'Wl"C>n 
,,Metkamtzat.fa urabut-11.,fo, 111· 
kt>palriiach odkrywkowyc1,,". 

Mgr inż. F. IWlchałek 
„N ówe kier1mki ,rozwią-zt:tni<t i 
wyp<>s(tżema elektrycZ?te{Jo ma­
szyn górniczych". 

Prof. mgr. li'. Olszak -
,,Ostatnie postępy lt ta.ktelłtJ, 
hutnictwa żelaza". 

Mgr L. Su~ki - ,Nówe 'f><J­
gląd.1,1 -w zak1·e8ie ,p,róeegu elek. 
t'>"o t:he?'nfozne.go Mttym11wa:,r.ui 
aluminium". 

Mgr inź. .l. Warchiwker -
,,N aj pilnlejsze za.l1,i:ul:rtie11! 1. n, 
qośpó:darte ctepl11.ej w huUttA". 

M'gT tnż. Chmielewski · --­
,, M ożl:1rwości produkcji oiężkich. 
maszyn hu.tnicZ71ch w kra;u.". 

15. Gołecki Józef, 
16. Granat Marian 
17. Jasiński Tadeusz 
18. Kusiński Kazimien 
19. Morawiec Tadeuss 
20. Mocny Otto 
21. Musiałek Jan 

l\łgr inż. T. Słuszkiewicz -
.,Dobór s-ilniTców do pracy o du. 
żej ilości łączeń". 

Prof. inż. C. Kalata, mgr. 
inż. C. Podrzucki, mgr. inż. Z. 
Wittek - ,.Badanie żeliw iaków 
chłodzonuch wodą". 

Mgr Florkowski - ,, Użyci• 
1,iarwiastków promienlotwór­
czyc.h do defektoskopii". 

Mgr ini. Banaś - ,.Nie,kt6rt! 
dane o złożu flo1r11tu i ma_t,'n.e­
~ytu w m.ttsywie ~n,ieżnika. Kł•­
dzki eg,o''. 

l\lgr inż. K. Przewłocki -
.,Metody rad.ioaktyW1ie w 1)0-
szukiwam.lach geologic~yck". 
. Mgr M. Musialik - .,N <J1.C­
drogi ana~i,zy chemie~ej w la_ 
bor-a.toriach k01/,trolnych 'f)?'Ze­
myslu cementowego". 

Prof. dr inz. L. Winogradow­
- ,,O 11.it>których ~oblemMlt. 
specf amyr.k ffl,as ceitamicz-n.11c1t•• 

Prof. inż. M. Odlandckl, ·mP' 
tn.z. T. Kalisz, mgr inż. J. Ta.­
tarkbwsld, inż, M. Rogalski -
.,Por6i(ńU1hlie map s1JtUa,ć'yf1t.0• 
wys,okośoiowych 1 :5000 wyko_ 
n(lnych 11.ta tym sannym obsia,.rz~ 
niezależnie dwiema, ,-6żn.ymt 
me toda,m.i". 

Inż. M. Gorgosz i' min-. Inż. 
Z. Sejut - ,,Problematyk" na. 
tikowa prac dyplomowych 11.a 

-eekc.ii rreoclezii 'lhtZ1f1ł,leryfno­
'J)"1'%e11'1/y,slowej". 

W obradach Zjazdu brata U· 
dźiiał delegacja ~echosłowac ­
ka oraz naukowcy z f)().Jitech­
njki Sląskiej. W sobotę wie­
czorem, w klubie ZOZ, dzi~ki 
mgr W . Hejla,chotr, w Mdzwy­
czaj miłe..i atmosferze u~zest­
nicy spęd2,ili kilka ptfy'jem­
nyc)1 ,god2'il!'l.. Wi~z.orek, przy 
dobrej czarnej kawie, miał 
charakter kabaretowy. Bogdan 
Brzeziński występoWiił ze zna­
komitym.i utworami satyry-cz.. 
nymi, śpiewała Wanda Fro­
ni oraz Włr'ld11irnterz Kotarba 
- za-powiadał F:tio. 

W niedziel~ zaś, po ostat­
nim pogiedzeniu plenarnym,. 
na którym zło-żono wiele cen­
nych wniosków, goście zwie-­
dzali Hut~ i:m. Lenina. Dy-rek­
tor . Naczelny :fruty, mgr :ittl.ż. 
A. Czechowicz, osobiście obja­
śniał zwiedzających. 

Tak zakończył się VI Zjazd 
Wychowanków AGH i II Se-­
sj a Naukowa Akademii, dając 
poważny wkład w urzeczywi­
stnienie :iidei łączenia teorii ,: 
praktyką. MARIAN MAJ 



NASI UELEGACI 
NA 11 ·· KlłAJ;OWY : 

ZJAZD ZSP 

Bochnaieka Roma 
Wydział Metalurgiczny 
lll r . członek ZMP, ak­
tywny d~ialacz 'na polu 

' crzewienia kultury wśród 
studentów - kier. Sek­

Widowiskowej. 

Ney Bogdan - Wy­
iział Geodezji IV r. czło­
iek ZMP, P-rzewodniczq­
cy Wydziału Warunków 
Studiów przy KU ZSP, 
osiąga ·bardzo dobre wy­
niki w nauce, jest do­
hrym kolegą. 

.. r~,.~:.:,,.;;c;;;;;;::.~. 

~i 
~: 

Malesiński Jerzy . -
Wydz. Geologii III · r. 
członek ZMP i PZPH.. 
;siąga, dobre wynikł 10 . 
naiice { pracuje w Zarz. 

' _Kola' A~S_-AGH. c 

ćwięk Bogdan 
Wydz. Górniozy IV r. 
członek ZMP -~ PZPR. 
wyróżnił sil} w pracy 
,polecznej szczególn.l• 
jako "/clero'łtmll, Wvd» · 
lu PKM. Jest bar~ 
lubia:n.r M qdmk'. . 

\. 
'. 

_,W sprawie_ ksitałcenia D,Iłodych . k3dr, nau~owych 
, , ~. r_; 1; -. : ; _', ,: .,.., ~ r ,· , _. .... ,~ ·,-. ,~ , . ~"~ ·· .' r '" ' , · ~ · 

Zagac;lruerue kształcenia mlo- starcza --dostateczna -bs:za su- · · Dlatego prof. A. Schaff u.:. 
dych kadr naukoWYch i zwią__ rowcowa i odpowiedni zespół waża Katedry. na uczelniach, 
zanej z tym aspirantm-y, sta- maszyn napędowych i obrób- komórki badawczo-naukowe w 
nowięcej jede.:i z podstawo- czych. Natomiast dla zwięk- instytucjach naukowych lub 
wych pro.blemów w zakresie szenia „produkcji" naukow- zakładach przemysłowych za 
organizacji nau)ti, stało się o- ców nie wystarcza dostateczna właściwe środowisko „dojrze­
statn!io ,przedmiotem ożywia- a.'.lość młodych ludzi i nauczy- wania" pracownika naukowe­
nej dyskusji na lamach tygod- cieli. Produkcja nauka,wców go. W tych zakładach ka!Ildy-
nika „Przegląd Kultura!- jest bowiem bardziej skompli- dat na naukowca znajduje się 
ny". ·kowana i może tutaj dojść stale w środowisku , :nauko-

Szczególhie duże zaintereso- do brakoróbstwa. Specyfika wym, powiększa zasób swojej 
wanif: . wśród pracowników kształcenia młodych kadr na- wiedzy i przyswaja sob~e me-

.naukowych i aspirantów wzbu- ukOWYCh polega wg prof: A. tody organizowania i orowa­
dził ar:tykuł prof. · Adama Schaffa w tym, że są tutaj po- dzenia badań naukowych. 
Schaffa pt. ,,Jak kształcić no· -, trz~bni młodzi •.' ludzie ale Obecnie aspirant wg A. 
we kadry naukowe", szczególnie uzdolnieni :Jo pra- ·schaffa tylko formalnie znaj- ' 

W wyżej _wymieniónym ar- cy- naukowej. Uważa, że po· ~uje się w środowisku swojej 
tykule prof. A . Sc;haff podaje, dobnie jak w poezji, malar- katedry 11.Ib Instytutu Nauko-

, że na temat a3pirantury toczy stwie lub muzyce, trzeba po.. , wego, gdyż nie bierze czynne· . 
się obecnie w Związkq Radzie- siadać talent do .pracy i twór- go udziału w ich pracach. Jest 
c~ szerokp dyskusja, w któ_ czości naukowej w _danej dzie- nie zawsze obserwatorem. gdyż 
rej wypowiedziano pad adre- dzinie wiedzy . przez cały prawie czas aspi­
sem aspirantury wiele gorz'1. Obecny sposób rekrutacji rantury zajęty jesi; zdawaniem 
kich i ostrych oskairżeń aż do na aspiranturę kandydatów wymaganych egz.am:nów, nie 
żądania całkowitej jej lik!wi· wprost z ławy szkolnej i tył- ma zaś czasu na należyte prze­
dae!ji'. . ko ' na ipocts.tawie izdanych ·e- myślenie i przetrawienie za-

. Aspirantura w Polsce miała gzaminów ' a "bez odpowiednie- gadnień będący,ch tematem je-
. zapewnić planowy , przyr_ost go stażu pracy naukowE:j i pe_ go pracy. Dlatego też aspirant 

kadr naukowych drogą plano- dagogkznej jest wg prof. bez wydatnej pomocy kierują­
wego kształcenia młodych pra- Schaffa nie właściwy. Uważa cego jego pracą profesora nie 
,cowndków naukowych. Tym-· ón, że kandydat; który pozda- jest zdolny do napisama sa­
czasem zdaniem prof. A ': · wal wszystkie egzaminy ko~ · mod.zielnej pracy kancłydac­
Schaffa instytucja aspi!.'antury n:ieczne na stuciiach oraz egza- kiej. Prof. A. Schaff uważa, 
nie _zdała _również (i :w. Polsfe min wstęp~y na ' aspiranturę że obecny system aspirantury 
egzaminu i nie zrealizowała ! na bardzo dobrze nie rhoże je- nie gwarantuje właściwego do­
. postąwiooych przw nią za-- . szcze być uważany za właści- boru ludzi a mechanizm aspi­
dań. · wego kandydata na naukowca. rantury pozwala na „produk-
Winę tego stanu rzeczy upa- Nie wiadomo bowiem, czy ma cję'' kandydatów nauk, którzy 

truje_ prof. A. Schaff w ~echa- on tizdoln:eni~ i · zamiłcrwanie nie są pracownikami n,aukowy­
nicznym uj~ciu . tego zegad- do pracy naukowo-badawczej. mi. 
nienia. Uważa on, że zw.iększe- , Normalnym ~posobem ujaw- Wobec tego prof. A. Schaff 
nie ilości kadr młodych. pra- . niania się uzdolnień i ·t.amiło- proponuje nie zniesienie sa-
cowników naukowy,ch oie mo-• wania do pracy naukowej mło- mej instytucji aspirantury, 
że być : rozwiązywane na po-- dego kandydata na 111aukow<::a lecz . daleko idącą jej refor-
dobieństwo zwiększenia pro- są wyniki jego pracy nauko- mę. 
dukcji np. motorów, gdzie wy- wej i pedagogicznej. Jednym z pierwszych postu-

KIM-THE-LEN 
Serdeczny kolega i przy ja ciel z Korei - student Il r. 

Wyclz. Geo<łezji Górniczej AGH i Wydziału Fizyki UJ -
zmarł dnia 11. XI. 55 r. po długiej i ciężkiej chorobie. 
W zmarłym tracimy s\lmiennego i ofiarnego Towarzysza 

studiów. PRACOWNICY I STUDENCI AGH 
' 

latów jest tak wydatn~ pod­
wyższenie wyposażenia aspi­
rantów, aby wybitnie uzdol­
nieni do pracy naukowej mło­
dzi ludzie mogli, bez potrzeby 
szukania zajęć ubocznych, od­
dać się pracy naukowej. To 
samo należy odnieść również 
do asystentów pracu~ących 
przy katedrach. Niskie uposa­
żenia zmuszają asystentów do 

szukania zajęć uooczny-cu i od __ 
rywają i-eh od pracy nauko---
wej. , •. 

,. , Do wywod~w prof. A. Scliaf- · 
fa można • dodat: że i w~ród 0- · 
becnych asystentów przy k~te,,. 
drach nie · wszyscy są odpo-­
wiednimi kandydatami na pra­
cowników naukowy.eh. Niekie­
dy przyczyną pozostama mło­
dego człowieka na asystentu­
rze nie było uzdolnienie :i za,.. 
miłowanie do pracy naukowej 
czy dydaktycznej - lecz oba- · 
wa przed prac_ą w ci,ężkich 
warunkach'. przemysłowych, 
s~absży stan zdrowia ,lub też 
inne. względy. ' 

Sytuacja ty::h ludzi jest o­
becnie dosyt trudna,. gdyż do, 
przemysłu óni nie cącą iść, . 
lub nie mogą, a do pracy nau­
kowej nie mają uzdolnień ani 
zamiłowania . Tych ludzi moż- · 
naby jednak wykorzystać w 
dziedzinie dydaktyki. 
···Reforma aspirantury pole­
gałaby wg A. Schaffa na tym,. 
że do aspirantury mógłby być · 
dopuszczony ·kandydat. który: 

1. ma za sobą egzaminy 
kandydackie, 

2. ma określony dorobek na_ 
ukowy w . postaci prac na~o--, 
wych świadczących o uzdol­
nieniu do twórczej pracy na­
ukioiwej, 

3. ma już koncepcję pra·cy 
naukowej, którą chce podjąć,. 
albo. ma już wykonaną jej 
część. 

Taki kandydat nie będzie 
przypadkowym człówiekiem w 
nauce d najprawdopodobniej1 · 
~prosta zadaniu napisanra sa-· 
modzielnej pracy kandydaic-­
kiej, której wymogi muszą być· 
radykalnie podniesione. 

Do wywodów prof. A. • Sc haf_ 
fa należało-by jeszcze dodać, że 
kandydaci na naukowców w :, 
warunkach techniczny.eh po-· 
winni wykazać się co najmniej 
dwuletnią praktyką w zakła­
dach przemysłowych przy od· . 
Powiednich procesach techno­
logicznych. 

Wymogi powyższe mogą po­
ważnie wpłynąć na zmniejsze_ 
nie ilości kand-,rdatów na ,,kan­
dydatów nauk'', ale ci którz:r 

...................................................................................... 

o grupach partyinych w pod_sta1wowych organizaciach 
„W JAKICH WYPADKACH 

CELOWE JEST TWORZENIE 
GRUP .. PARTYJNYCH?" 
ZAPYTUJE KIEROWNIK 
WYDŻIAŁU ORGANIZACYJ. 
NEGO IKONCHAŁKOWSKIE­
GO KOMITETU REJONOWE­
GO KPZR, KRAJU STA WRO­
POLSKIEGO, TOW. KUR­
ŻĘV{. 

Statut KPZR przewiduje, że 
w przedsiębiorstwach, instytu­
cja.eh, kołchozach itp., w któ­
irych. podstawowa. organizacja 
partyjna ·. obejmująća całe 
przedsiębiorstwo, .. . instytucję 
itp_. liczy · ponad 100 ~zlonków 
i kandydatów, mogą być orga­
nizówane w każdym poszcze-· 
gólnym wypadku za zgodą ko- · 
mitetu rejonowego,' komi:tetu 
miejskieg_o lub wląściwego wy­
diiału politycmego - ofgani­
zacje partyjne w oddziałach, 
na· odcinkach ' produkcyjnych, 
w wydziałach itp., w · organi­
zacjach oddziałowych, odcin­
kowyah i,tp., jak również· w 
podstawowych· organizacjach 
partyjnych liczących · mniej- jak 
100 członków i ka.ndydr-tów 
mogą być tworzone grupy -par, . 
tyjne,. :wg. brygad, . agregate>w 
przedsiębiorstwa. . ',, 
- Tworzenie grup -- Partyjnych-i 

pmvinno we wszystkich wy-­
padkach przyczyniać się do u­
mocnienia wpływu oartyjnego 
na kolektyw, do aktywizacji 
komunistów w walce o sukcesy 
'Ilrodukcyjne. Przy tworzeniu 
grup , partyjnych m1łeży brać 
7{\· ~p~tawę . warunki ląkalne 
i stojące przed .. organizacją 
partyjną . zadania. Morże się na 
p;r:zyldad okazać, iż bardziej ce­
lowe dla sprawy będzie utwo­
r?,eI1ię . jednej grupy partyjnej 
w -oddziale, a nieraz. przeciw­
nje,. przy _'pracy na . dwie lub 
trzy zmiany utworzenie grup 
partyjnych w .poszczególnych 
zmianach. Może, powstać ko­
niecZlilość utworzenia grup.y 
partyjnej na tym czy m.nym 

(Artykuł opublikowany · w czasopiśmie „Partijnaja Ż1zń'' nr 16) 

agregacie. Tam gdzie wYkonu- macniać dyscyplinę pracy i dy. 
je się zadanie szturmowe, ce- scyplinę produkcyjną. rozwi­
lowe jest czasem tworzenie jać w ludziach troskliwy sto­
grup partyjnych nię stałych, sunek do dobra państwowego. 
lecz · na określony czas. Tak np. Grupa partyjna powinna 'dbać 
niektóre kołchozowe organiza- o to, aby każdy członek partii 
cje partyjne, tworzyły grupy miał zadanie partyjne, WYjaś­
p.arty jne w ,brygadach budt>w- nial robotnikom, pracownikom 
lanych, fabryczne organiza'eje umysłowym, kołchoźnikom po­
parlyjne tworzyły grupy na litykę pa,rtii rządu, swym oso­
tych odcinkach, gdzie wykony- !bistym przykładem mobilizo• 
wano jakieś' ważne zadanie -···wał masy pracujące"do wYko­
itp. nywania uchwał par-tli, podno-

.,JAKIE SĄ PRAWA I o- sił . swój poziom ideol~•g!cm?· 
BOWIĄZKI GRUP PARTYJ- pohtyczn~ oraz kwahf1kacJe 
NYCH TWORZONYCH W pr-0dukcy1ne. 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ · O wszystkich niedociągnię­
]lfA- PODST A WIE § 55. STA- ciach, których nie można usu­
TUTU KPZR?" PROSI O WY. nąć na miejscu, lub których u­
JAśNIENIE KIEROWNIK sunięcie · zależy -0d kierowni­
WYDZIAŁU ORGANIZACYJ- ków gospodarczych wyżs~go 
NEGÓ SUNŻEŃSKIEGO RE- szczebla, grupa partyjna po-
JONOWEGO KOMITETU winna informować egzekutywę 1 

KPZR, OBWODU GROŻNIEŃ. ,podstawowej organizacji par· 
SKIEGO TOW. SMIRNOW. , tyjnej. 

· Grupa partyjna jest częścią 
podstaw01wej . orgcllllizacji par­
tyjnej_ Powołana jest ona do 
tego, by swą. aktywną działal­
n,ąścią · przyczynić Śię do po• 
myślnego wykonania tych za­
dań, . które stoją przed organi­
zacją P,artyiną jako całością. 
Grupa partyjna stoi najbliżej 
proqukcji: Jej najważmiejszym 
zadaniem . jest wpływać na 
Z'Większenie poczµcia ocLpowie­
qziąlnpą·ct · lq1żdego komunisty 
za powierzony mu odcinek 
pracy, zapewnić wykonanie 
p1,anów produkcyjnych, pró­
wadzić pracę polityczną wśród 
ludzi pr,acy. 

Grupa partyjna jest powoła­
na do tego, by .walczyć o lep­
szą organizację pracy, o zasto­
so\vanie nowej techltilki i przo­
dującej technolo•gii, p01pierać 
wynałazców i racjonalizato­
rów, orgalllizować wymianę 
doświadczeń, rozwijać· wpółza~ 

, wodniotwo socjali&tyczną ., u-

Grupy partyjne powinny 
brać aktywny udział w realizo­
waniu prawa kontroli ·nad 
działalnością administracji, 
które to pl'awo przyznane jest 
organizacjom partyjnym typu 
produkcyjnego. 

Grupa partyjna może na 
swym zebraniu omawiać in­
formacje składane ,przez kie­
rownika oddziału, agrega<tu 
zarządzającego formą kołcho­
zową, brygadzisty brygady 
traktol'owej lub polowej itp. w 
sprawie najbliższych zadań 
produkcyjnych zarówno w 
skałi ogólnej jak i dotyczących 
pos?JCzególnych za.gadnień pro­
dukcyjnych a talkże informa­
cje dotyczące przebiegu wyko­
nania planu, stanu dyiscy,pl:iny 
pre.cy, dyscypliny państwowej. 

Grupa partyjna kierująca 
pr~cą organizacji społecznych 
(komsomolskiej, zwiąZJkowej 
r innych), jak również pracą 
&:azet.ek ściennych na swoim 

odcinku. Na zebraniach grupy 
partyjnej mogą być omawiane 
sprawozdania z pracy grupy 

·związkowej i komsomolskiej, 
zespołu redakcyjnego gazetki · 
ściennej, .,ulotki bojowej" itp •. 
: Grupą partyjn~ · nie ma pra­

wa deeydować o przyjęciu de> 
partii, o nakładaniu na komu­
nistów kar partyjnych, jednak­
że . może O!}.a omawiać tego ro­
dz~ju -sprawy i zgłaszać wnio­
ski do· egzekuiywy lub na ze­
branie ogólne. 
' Warunki pra<::y pozwalają jej 

Vf sposób operatywny i rzeczo­
WY omawiać zagadnienia i 
zwracać szczególną uwagę na 
spraiwę organizacji ludzi. Gru­
pa partyjna zbiera się za:zJwyJ, 
czej po to, aby operaitywnie 
wymieniac poglądy na tematy 
społ·eczmego i prodllikcyjineg<> 
życia odcinka, informować ko-· 
munistów o uchwałach · egze­
kutywy podstawowej orgia.ni- · 
zacji partyjnej, uzgadniać z ni­
mi sprawę najlepszego reaHzo­
wania tych uchwał. Grupowy 
powinien dbać o to, aby to co 
z~stało na zebraniu uzgodnio­
ne, było natychmiast wprowa­
dzone w życie. Operatywna i 
epeFgiczna kontrola wykona­
nia nakreślonych · zadań - to 
ważny warunek pomyślnej 
działalności grupy partyjnej. 

,,W JAKIM TRYBIE WY· 
BIEFŁANI SĄ GRUPOWI?'' -
PROSI O WYJAŚNIENIE 
STARSZY INSTRUKTOR WY­
DZIAŁU POLITYCZNEGO 
.TEDNOSTKI WOJSKOWEJ 
TOW. MICHAJŁOW. 

Grupowy wybierany jest na 
zebraniu grupy partyjnej · vr 
głosowaniu tajnym na okres 
jednego roku. W grupach li­
czących mniej niż 10 członików 
inie należy wybierać komisji 
skruta-cyjnej. Zebranie powie­
rza . wówczaa obliczenie głosów 



odpowlledzą powyższym wy­
mogom będą niewątpliwie 
prawdziwymi i wartościowy- . 
mi kandydatami na naukow­
ców._ ?,.'ytuł 1;rnnqyclata nauk 
pow1men byc związany rze'-

.C,zg ,· $lu!iznie? ... 
'. ·, - >• ! 

- czywiście z ludiŻmi nauki. 
Zm.ajomość języków obcych 

P~~ę~t&..),qyJdY~at . uzyskać 
Ję~,\~ 'l ~~<ffii_e, ~-~ua,ió':v tak. ,1:w .. ·.:.w.,.· .to~1..1-,. ~pir:3:ntur:y . czy 
tez -ptzygo-t-p-wama pr·acv kan_ 
tjj,;dao'lnej-. mógł . jw: swob,Odnie 
korzysfa'ć " z' óoce} Iiiteratury a 
nie dopiero uczyć się tych ję­
zyków. 
. Poza tym dla wyk0nan.'ia 

prac·. k:ąndydacltlch z dŻ~cdziny 
Ij.auk · t'echnicznych ·powinny 
fiy,ć ·do. dyspozJćji kandydatów 
9,dpow iedpio v.ryposaż.one laqo­
r'artoria naukowo-badawcze. Od · 
kandydatów nauki, którzy od­
byli aspiranturę w Związku 
Radzieckim dowiedzieliśmy 
się; że · tam od dawna są do 
dyspm,ycji aspirantów i pra.; 
oown:i:ków naukowych całe u­
tządżenia · ~rzem:vsłowe, gdyż 
prace kandydackie czy też · na­
ukowe· prowadzone ·w takich 
warunkach maj ą wysoką prak­
ł;tczną wartośc 'dla · przemysłu, 
więc :·ópłac_i . się dla tych .prac -
zainstalować kosztowne urzą­
dzeni.a przemysłowe . 

_. 1~rof._-µigr inż. _.J. _CZĄST~ 

MaJj9c. ~mię_r i~'brać __ gio~ na 
ł.amach naszego pisma i napi­
sać o Zakładowej Orgap.izacji 
ZwJąŻikowej, jej pracy, meto-

. dach postępowania, sądzę, że 
będzie słusZIIle jeżeli zacznę od 
peWIIlej .choćby ogólnej analizy 
·naszego Związku. · 
Obecną atmosferę i sytuację 

wśród pracowników AGH -
członlków ZZNP mw.IN;l por ów­
nać do mrowiska do 'którego 
został włożO!Ily kij . Czy sł:usz-

. ne takie określenie? - PÓSlta· 
ram się naświetlić. Otóż w clą­
.gu ootaitnich ,tygodni w działal­
ności' ZOZ-u zanotować moona 

. taldego prace j atk Ul"Uchomie­
nie stołówek d!la pracowruków, 
zorganiz01Wanie wycfeczki do 

· Czechosłowacji, sprzedatż bi1le­
' t ów do kin i teatru itp. Nie 
pora t u mówić o trudnościach 
· ha ja!kie natrafia Prezydium 
ZW'iąmu przy rea:lizowaniu 
swycń. wytycznych, ·rpre,gnę je• 
dynie ' zastanowić . się w czym 
leży przyczyna · dziwn.e:j ,abno• 
sery wśród pracowru!ków. 
-przez szereg lat '..ltarło ,się 
na A:Głf mn:e_m,an ie, iż Za-

Prrom,ocja. Poe.zet S.zta.ndarowu 
1 kolffl4J(llnia. h.o1'Wr-OWG 
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partyinych 
Jirzewodniczącemu zebrania 
lub . jednemu z członków par­
tii. Nie trzeba też w tym wy­
padku sporządzać pro.okoiU 

PROSI O WYJASNIENIE 
TOW. RYCZKOW (LENIN· 
GRAD}. 

J{ładowa Organizaoja ZwiązJko­
wa jest i powinna być insty-­
iucją dobroczynną, a płacenie 
składek uważać jako „zło ko-: 
nieczne". 

.· .Przypominano solbie o isttnie. 
niu Związlku wówczas, gdy 
chciruno uzyslk:ać zrupomogę, za-
1fozikę lub jakieś inine świa:d­
ezenie, na skutek .czego wyłO:. 
n.ił się niewłaściWY stoS'UJilek 
do Rady Miejscowej. ,,L'appe­
itit v,ien,t en mangeant" - w 
chwiłi bowiem gdy Rada Miej_ 
soowa ro7JPoczęła realizację 
pewnyoh ' ~adań, wYl!lagania 
członków IWObec ZOZ-u il'OSły, 
jednakże bez uprzedniej irewi­
zji swojego osob istego usto• 
SUJnkowania ·się do Zwią~ku. 

Pretensje rosły lecz niewie• 
lu spośród członków ZOZ mo­
~ło ,się wy'k>azać a!ktywną po­
mocą dla Rady Miejscowej a 
tym ,samym dla siebie. W 
chwili gdy ,przy kwalii.kowa­
ruu -na wyjazd do Czechosło­
wacji względnie do ko·rzysta• 
nia ze stołówki, Rada Miejsco­
wa przyjęła jako kryrterium 
płacenie składek - jako wy­
pełnienie, podstaw01Wego obo­
wiązJku członka ZOZ, wówczas 
powstał przysłowia-WY krzyk o 
rzetkomym niewłaściwym sta­
nowisku · Rady Miejscowej. 

'I1rudno mi o,pisywać tutaj 
' wszystkie przypadki awantur, 

pretensji, wygadywań szcze­
gólJnie tych pracownrków, któ­
rzy nie są członkami Związku 
względnie zalegają. ze skład­
kami od 3-eh i więcej miesię­
cy, a ·tym samym zo,stali poz­
bawieni ,prawa korzystania ze 
świadczeń ZOZ-u. Koledzy ci 
biorąc spraiwę jednostro.rµiie z 
· punktu widzenia tylko swokh 
osobistych korzyści jakie im 
Związeik powinien przyruesc, 
niejednokrotnie w sposób nie­
~rozumia.1y a częs o n.ieku.Itu­
ra,Iny starali się wpłynąć u 
al\dywistów R.M. a by zmienili 
swoje stanowisko i przychylnie 
załatwili 'Wnoszone pretensje. 
Wydaje mi się iż istnieje tu 
pewne nieporoziumienie za· 
równo ze strony czło!Ilków 
ZOZ-u jalk i Rady Miejscowej. 

Prezydium Rady Miejscowej adll"esem i pobudzać ich do ak­
praignie wyjaśnić iż n.ie morże tywiniejsze:i działalności. Po-­
uważać członka ZOZ-u tego, , wracając do ost.±1m.ich wyda­
który nie tylko iż nie daje· rzeń~· Pręzydium ' Rady Miej­
wkładu pracy we wzajemnym .... _"scow~j zmraea sie do - ogółu 
życiu związkowym 111a terenie czytelników o wypowiedzeniu 
AGH, ale nawet nie wypełnia się na łamach „Naszych 
P9'(istawowego obowiąziku ;ja- - Spraw" względnie w lista-eh 
kim jest płacenie składek. bezpośrednio kierowanych do 
NiejednOikromie mężo<WJe za- Rady ·Miejscowej czy dotych­
ufania nie wykonują sumien- czasQIWe postępowanie jest 
nie swych obowiązków, spełni.a• słuszne, względnie jak wyobra•. 
jąc je dorywczo i chaotycznie, żają sobie metodę postępówa­
co wpłyWa niewątpliwie na nia przy wszelkiego rodzaju 
riieregufarn-e odprowadzanie kwatlifi:kaicjach p,rzeprowadza­
skład.eik. Przy tej oikazji na- nych przez ZOZ. 
i,e,ży podkreślić słabą alktyW- . Sądzę, ·że artykuł rpowyższy 
ność mężów zaufania, !którzy otworzy szeroką dyskusję na 
zaniedbują . swoje obowiązlki tern.art;· pracy ZOZ-u a poprzez 
wobec członków swojej grupy cią p'rzyczyni się do uspraw­
i właściwie w pierwszym rzę- nienia docychczasorwej dzialal­
dzie pretensje członków win- ności Rady Miejscowej. · 
ny być :kierowane pod ich · inż: · Koperski Sta.nis.ław 

. ' .. ,i. .. 

Jestem ci ja aktYWista., 
Za mną pięcioletni staż! 
A tu mówią: lojalista 
I konserwatywna „twarz''. 

Chór: Czytaj „Po prostu'', czytaj „Po prostu'~! 
,,Po prostu'' rąbie prosto z mostu. 
Są inne dobre pisma, lecz 
,,l'o prostu" to wspaniała rzecz! 

Niegdyś byłem ,,gość bojowy'', 
,,Całą gębą agit-prop!'' 
Dziś odwrotnie: ,,nie ma głowy, 
Nie n a d ą ź a, biedny chłop!" 

C. h ó r: Czytaj „Po prostu"', czytaj „po prostu"r 
, ·,,Po prostu'• rąbie prosto z iliostu: 
żeby nie nudno, żeby nie czcm, 

_żeby wiadomo - po co i co! 

A mnie staje przed oczyma 
W dzień i w nocy, kiedy śnię, 
K olejowa ta maksyma: 
,,Baczność ! Nie wychylać się!'' 

Ch o r: Czytaj ,,Po prostu'', czytaj „Po prosta''! 
,,Po prostu'' rąbie prosto z mostu: 
By reformować, by tępić zło, 
By jednocześnie c o n t r a i p r o ! 

T ak mnie trapią wątpliwości, 
(W głowie szumi, w sercu ból) 
żem jest gotów z tej słabości 
Krzyczeć: ,,Niech nam żyje... król!" 

C b 6 r : _ Czytaj „Po prostu'', czytaj „Po prostu"·I 
,,Po prostu'• rąbie prosto z mostu. · 
Są inne dobre pisma, lecz ( 
,,Po prostu", hm, wspaniała rzecz! 

L. MARUTA 

obliczania głosów, wyniki gło-
9b-wania wciąga się do ogólne­
go protokołu s,prawozdawczo­
wyborczego. 
Wybierając grupowegO' człon• 

ko1Wie partii wybierają rów­
nież - w głosowaniu tajnym za­
stępcę grupo,wego. 

Zebraniem grupy partyjnej 
kieruje zazwyczaj grupowy, w 
a;-azie zaś jego nieobecności -
zastępca. Wyjątek stanowią ze­
brania sprawozdawczo-wybor­
cze, którymi kierują wybr ani 
przez obecnych przewodniczą­
cy i sekretarz. Jeśli w grupie 
jest trzech, czterećh k omunis­
tów, to- zai:vvyczaj wybiera si~ 
tytko pi_-zewodni~zącego. 

S:c:otka 
, :w razie wyjazdu grupowego 

na· urlop lub delega<!ję służbo­
wą -obowiąZJki ·jego wykonuje 
zastt;:pca. Jeśli z ,iakiegokol­
wieik powodu zaste:D-Ca 'grupo- · 
wego nie został wybrany, ko­
sriuniścl mogą w drodz':! jawne- · 
go głosowania po-lecić jednemu 
z· członków · parli.i eh wilo•we 
prowadzenie spraw grupy lub 
tE:ż mo,gą · wybrać .. stałego··. za• 
fltępcę· grupoweg•o w glosowa­
niu tajnym. 

-Grupowy- powinien z pracy 
sw.ej zdawać sprawę· k<.111tlunis­
tom grupy zarówno na zebra- . 
.n.}u, _ sprawqzdawcz.o ~ wybor-
cżylll jak też systematycznie .w- · 
związku z poszczególnymi 
sprawami. Na zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym człon~ . 
~ówie, partii dają ocenę pracy 
~P<?_wego. . . ,. , 
_ ,,(:::ZY PRZEWIDZIANY 

JĘS'J,' JAKIŚ STAŻ · PARTYJ­
NY . DLA GRUPOWYCH I 
ICA:' ZASTĘPCÓW?" - PRA­
GNIE · WiEDZIEC TOW ZU-
,:i:it<:; (iyr. JELEC). -
., sta·t{it KPZR nie przewiduje 
Jninirńalnego stażu partyjnego 
d,la, ~r,upowego i jego~ ,z~st~.­
Ale. _pocl.czas wybor'ow nalezy 
n~z jasna„ orać , D9.d uwagę 
d<le§wfa.dczeinie; zalety ptaktycz~ 
ne grupowegq i jego zasitępcy. 
",1KTO ,POWINIEN ·KIERO­

WAC ZEBRANIEM GRUPY 
PARTYJNEJ: GRUPOWY? 
ciY /tEż NALEŻY WYBRAC 
J:?RZEWODNICZl\CEGO ZE­
:QRANJA, WZGLĘDNIE PRE· 
ZYDIUM ZE-BRANIA?" 

,,CZY . -NALEŻY PROWA­
DZIC PROTOKOŁY ZEBRAŃ 
GRUP PARTYJNYCH I PO­
DEJMOWAĆ UCHWAŁY? J A. 
KĄ DOKUMEN'l'ACJĘ P AR­
TYJNĄ POWINNA ' PROWA­
DZIC GRUPA PARTYJNA? .. 
- INTERESUJE SIĘ CZŁO­
ł\TEK KPZR TOW. KARPOWA 
(N . STAWROPOL). -

I Czy ·tylko 

Grupy partyjne n ie p rowa­
dzą protokołów zebrań, wyją• 
tek stanowią zebrania spral"'.voz. 
da WCZCr.-WY bpir-cze~ . . Grup'Ó\\fy 
prowa:,dzi d.tiennik (zeszyt), w 
któr~ 1 pokrótce · , zapisuje 
4oski człook_ów partii zgło­
szopę i przyjęte ·na zebraniu, 
wpisuje uwagi dotyczące rea­
lizadi tych wniosków, odnot9-
wuje pólecenia. partyjne i ich 
wykó'ii.aru,ę. =ó,raz zapisuje inne 
darie dotycząs_ę: przebiegu pra­
cy i życia · grupy , j ark również 
zadań otrzymyW'anych od egze. 
kutywy organizacji pa1rtyjnej. 
Do dziennika wciąga się rów­
nież imienny wykaz · człOIIllk:ów 
grupy lub też pro"'vadzi się wy­
kaz członków i kandydatów 
partii wg. kart eiwidencyjrnych 
członków partii podstawowej 
orgrunizacji partyjnej. 

Na zebraniu nie ma potrze- I 
by podejmowalllia uchwał na 
piśmie, wyjątek stanoWią ze- I 
br~nia sprawozdawczo-wybor­
cze- oraz · tarkie zebrania, , na 
których grupa . partyjna stawia 
oficjalnie dane zagadnienie 
przed nadrzędną arganizacj=ł 
partyjn1o 

I '• 
• ·; · ► 

głupia „zabawa" 
Wi~kszość z Was z pewnoś­

ciq zauważyła skrzynkę na Ii· 
sty do Redak c ji „Naszych 
Spraw". Chcieliśmy tym ułatwić 
Wam kontakt z Redakcją, - J' 
wszystko by/oby w porządku 
gdyby nie pewne ale. Otóż na­
pisy na skrzynce były świeże, 
o· czym zresztą mówiły przy­
szepione kartki z napisem 
,,świeżo malowane". 

Mimo jednak tych napisów, a 
może właśnie dlatego, jakie§ 
„typy" (bo tr_udno osoby te 
nazwać inaczej.I :z.nalazły sobie 
zabawę w rozmazywaniu napi­
su palcami. Skutek tej „zaba• 
wy" Q'yl taki, ze po pewnym 
czasie napis przyjął wygląd ko.. 
lorcweJ plamy i byliśmy zmu­
szeni usunąć skrzynkę. 

l'ak wi~c wysiłek i pieniądze 
w~ożone po to b;y skrzynka po­
siadała estetyczny wygląd po-­
szły !IO marne. 

Nie dziwiłbym się gdyby teri, 
wypadek, zresztą nie sporadycz­
ny (o czym świadczą najprze­
różniejsze napisy w ubikacjach 
na · stolach, salach wykłado­
wych itp.) miał miejsce w szko­
le podstawowej, ale że tak po~ 
stępują studenci wyższej uczel. 
ni, przechodzi moje własne wy-
oli-raien.ie. . · 

• ...,:owa 
Nie dość mi tym. - Do na­

szej Redak cji nad:;zedl list zre­
dagow any przez jakiegoś _kole­
gę podpisującego ~ię krypto.nl­
mem „ogól" , k tóry ze złośliwą 
ironią zapytuje, jaką Jarbą był 
wy k ónany napis skoro on i in­
ni pobrudzili się!!! 

- Dowcipne, prawda? 
Mamy jednak nadzieję, że 

nowego napisu na skrzynce nie 
spotka ten sam los co jego po.­
przedni ka, (nie będą również 
miały miejsca i i nne wypadki}, 
jeżeli wszyscy będziemy zwra­
cać uwagę na, to, jak zachowu­
ją się koledzy z naszego oto-
czenia. I. P. 

J)~iwny podział · 
~iedyś, Dom Studencki nr 

VIII ,przy ul. Wybickiego 2 
zdobył pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie ogólnokra­
jowym. Od tego czasu pochła­
nia on większość funduszów 
prz~aczonych na domy atka­
demic.kie. XII Dom Aakade­
mioki przy ul. Reymoota jest 
Kop duszkiem. 

Na kilkanaście pokoi w iktó­
zych mieszJkają koleżanki Ad­
ministracja · przydzieliła... 5 
szaf. Nic dziwnego - brak 
funduszów - a tymcza,sem 
VIII Dom Akademicki zaku- , 
;pił dla świetlicy miękkie, lu­
ksusow.e krzesła. Nie k.westio­
n:ujemy tego luksusu - dąży-

. my· do tego, aby 1ivszędzie by­
ło i ładnie i wygodnie, ale nie 
·przesadzajmy. 

Jeżeli chcemy urządzić „dum 
pokazowy" - to inne domy 
akademickie zaopatrz.my przy­
najmniej w najpotrzebniejszy 
sprzę,t. I ; -

~tka 

J112 drugi iroj[ studenci AGH n-i-e tu~ 
p11,ją <:za'.l)et w zw:ą,zku z ocze.k:·wa­
n:em na za:w:erdzen:e nowego mo<lelu, 
Redakcja na ży,czen:e Czy,teln.:ków pra-, 
goie ·przyśpieszyć decyzję - poddając.· , 

• pod dyskusję takL od model: · 

Czekam ci Ja, czekam -
. K:edy ktoś mi powie . .. 
Co mam wreszcie nosić -
N a studenckiej głow.ie? 



-Reportaż 

z „Diablej Jamy" 
Jeste-śmy w okolicy Kukow­

ca koło Bobowe/. W pięknej, 
zalesionej okolicy, 6-cio osobo­
wa grupa geologów IV roku 
rozbiła obozowisko z zamiarem 
zbadania ciekawej groty zwa­
nej tu „Diablą Jamą". Spotyka­
my ich już w lesie. Ubrani w 
obwisłe i „lekko" podarte kom­
binezony, uzbrojeni w liny, ha­
ki, lampy i aparaty, pną się stro­
mym zboczem do ukrytego 
wśród załomów skalnych wej­
ścia „Diablej Jumy". Przed 
we1scIem uwazme oglądają 
skałki, mrucząc przy tym dużo 
niezrozumiałych, a naukowych 
lerminćfw. Potem znikają w 
czeluści dziwnie żarłocznej pa­
szczy groty. Udajemy się za ni­
mi. 

Foł. J. 'Paszta 
btzucha posuwamy się dale/. 
Szczelina zaklinowana jest w 
paru miejscach olbrzymimi gła­
zami, pod którymi moina 
przejść po uprzednim wypusz-

zaczyna się pionowy głęboki 
komin. Rafał zakłada liny l Ja­
ko pierwszy zjeżdża Janusz, .za 
nim Romek i Andrzej. JeBtei­
my na dnie 20-metrowej szc.ze­
liny. Badamy jq, wielkość ptze,. 
sunięcia i charakter petrogca,­
iiczny skały. Następnie trawer­
sując- jedną ze ścian szczeliny 
dostajemy się ew nowego kory­
tarza. Pa pięciu. godzinach spe>­
ceni wychodzimy i trudno nam 
uwierzyć, że na dworze jest 
taka piękna pogoda. Schodzimy 
do namiotów rozbitych u stóp 

Od ~,ylotu posuwamy się 
opadającą w dól szczeliną. Wil­
gotne ściany oblepiły duże ko­
mary. W zagłębieniu skalnym, 
skulony jakby z zimna, wIs1 
nieruchomo gacek. Używając 

coraz częściej powierzchni Na . pięknej polance rozb_iliśmy obozowisko ... 

Janusz zatrzymał się nad pio­
nowo opadającą szczeliną. 

czeniu ze siebie powietrza. 
1Vreszcie szczelina staje się 
bardzo wysoka. Opierając się 
plecami, a rozpiera;qc nogami, 
dochodzimy do mie;sca, gdzie 

Oto e~po.zycja autora 
-reportażu. 

Krakowska Druk. Prasowa 
Kraków, Wielopole 1. 

Zam. 2140. M-6-11068 

malowniczej skałki, na której 
szczycie Jurek zbudo al kuch­
nię. Przy obiedzie dzielimy się 
wrażeniami. Jutro badamy da­
lej. 

,,Nasze Sprawy'' można na,­
bywać zawsze w trzech pUllk­
tach: 

Kiosk „Ruchu" - w Gma-­
chu Głównym AGH. 

Kiosk ,,Ruchu" - w Xll D. • 
S. przy ul. Reymonta.. 

M. K. S. - Al. 3 Ma.ja. 

Prenumeratę prowadzi ~ U. 
Z. S. P. 

··················-············································· _, iL~I 
hw, AAlw-

Pech 
Student Cirpioł~k miał tak 

ewane{Jo pecha. Czego się tył• 
ko chW'llcil, wszystko mu w 
końcu wychodz.ilo na opak. 
Dlatego też na zebraniach na.­
ezego kola prz,esiadywal zaw­
ll'Ze w o,sta,tn41m rzędzie krzeseł 
i nigdy nie zabier.al głosu. w 
dyskusf-i. Gwoli ostroźnościl 
N a któr']J'mŚ tam zebra-niU i ed­
nak, pech chciał, krzyknął raz 
tylko głośniej od innych, ,,niech 
iy:ie!" i to przesądziło o jego 
dalszych losach. ,,Bojowy gość'' 
pomyśla-l nasz przewodniczący 
i już nazajutrz wezwano Cir­
piolka do Zarządu Wydziało­
wego. ]71,Struktor prop. obejrzał 
go od stóp d<J głów i zapytał 
urzędowo: ,,N aZ'Wisko, rok stu­
diów, pochodzenie?" · 

- Rok drugi. Cirpiole-k. Od 
małpy, - wyrzucił ze siebie 
nasz bohater i ednym tchem. 

- -Nie trzeba tak daleko się. 
gać - uśmiechnął ~ię wyrozu­
miale instruktor - znaczy się, 
inteligent? 

- W edlug rozkazu, pani-e 
oberlaftamtl - odrzekł Cirpw-

lek, •kt6ry akurat rozczytywał 
się w „Przygodach, wojaka 
Szwejka". 

- Widzę, żeście człowiek o­
ązytany, kolego Cirpiolek. Ma­
my tu dla, wa-s bojowe zadanie, 
Ułożycie parę aktua-lnych ha­
seł, wymalujecie ie na kartonie 
i rozlepicie po korybarza-ch. Ha­
sła muszą by6 bdjawe, mobili-

• zuf(łce . i z wydźwiękiem. Jas­
ne? 

- J a-sne I - wrza.mąl Cir­
piolek, strzelił obC-a-Sami i w11· 
szedł: . . . 
· Crpiolek wziął się ostro do 

roboty i już po tygodniu mury 
Uczelni po-kryły Bii'J ae-tku.mi 
napisów w rodzaju: 
,.Nauką -i pracą ( społeczną) 

ludzie się bogacą'', ,, W zdro­
wym ciele zdrowy a,ktywista", 
,,Chło'J)'i,, chłopki - na wykop­
ki!", ,,Nie myśl o pól basie, 
,PCl(J>Twouj w K ult-M aAtie !" itd. 
itd. 

H msla mmożyly się jak grzy­
by po deszczu i Cirpiołek rósł 
w pyc½, kiedy. .. i tu pech. 
przeklęty pech, podstawił nogę 
naszemu bohaterowi. Któregoś 
dnia, widać, całkiem brakło 
mu konceptu i inwencf i, bo wy­
s-mar owal na pól ściany: 
„SZTUKA DŁUGA, ŻYCIE 
KRóTKIE - Wl~C CHODź-

MY N A WóDK~". Oczywiscie, 
Cirpiolka wylano z miejsca, M 
łeb z funkcji, a in.strukto-r oso­
biście przerabiał w pocie czol<I 
niefortunny slogan na: .,U­
częszczaj na zebrania kola- i 
studiuj literaturę fachow(ł", 
Sprawa Cirpiołka, niech b~zie 
dl,a wielu .z W as -0strze.łe11-iem. 
Koniec. Krop ka. 

L. MARUTA 

7/ I J. 
/~~hl\\~ 
~~ 

- Słuchaj Władek. mas~ .,wi,., 

;a" w Z. S. P.'I 
.•. ?! 
Zró-b mi ~<Yfl'ł,OQf. 

W , kale;aoskopi·.e 
e rlJ li.sto.pada. br~ 10 auli AGH -odbt1la. .si~ UtuLnmna Kott-l 

fe-re-n.eja SPR.4. W.-Wl"BORCZA Polskiej Zjednoc:z,onej P~rli, 
Robotniczej. Ko"ftfe-re'Yl.-c-ja. do-konała. wyb-o-ru 1tr,we.g,0 Komd~_. 
Uczelnianego PZPR. I Sekretarzem KU PZPR AGH na ł>ił­
żącq loadetz.cję "stal po-notonie wybrdlny tow. mgr inż. Kuł-­
mierz Szta-ba. 

- o -
• Od 5.-20. XI. br. trwa. W11,ltta.w~ f~tWJ'U. Teeh_nit:3:1!-~, 

1,1,rządzon-a. przez Woj. Zarząd Teickn.iiki 1 Rac3-ontu1~c11. -
w holu gmachu gł.. AGII. lYysta.wa. obejmuje_ lłZere.g ctBlkwwrci 
eksponatów :z zakresu a,panitu.r11 .pom,iar~we.1. armatur11, odle.. 
'Mmlictwa, obrób-ki i, innyoh - wyswunon71ch, -przez Za,kla,df 
ProdukC11ine W-oje.w6dz.W>G I(ra.kowski~.o. 

-o-
• ll' dniach. 1:.- i U li:!to.pada b'T'. , odbyła, .się, li se8i1Jc ~b-

10a .4.GH. oraz VI z;a.zd Wychowa:n.k6w AGH w Kralcow1e po~ 
h.a.slem: ,,Za.cieśnia-rny więź teo-rii z praktyką". . W O'bT~?C~ 
plenarn.ych i sekcyjnych. :z.ostały omówicme na::,ak_tu.a-lnteJ8ZS 
problemy w zakresie górnictw(1,, h:u.tnictw-a, .o.dle'!":1-ietwa, {JtO­
dezfi górniczej; geologii poszukiwawczei .. i oeiramiki wraz z ,:11,.. 
gadnieniami elelctr11! ikacji i meokanzac1i. . . . 

• 11. bm. odbyło się spobka11:ie przedstwl'cielt prze,my.slu ,. 
pracownikami nauki, celeim. prze-a;naJ.i:z.owan.ia. prakt11k .studsn,.. 
9kick. _ 

-o-
• Pro-/. d-7 A. Krupkowski - czl0'1!.ek neczyw-f,tjty_ PAN, • 

dal &ię z tygodniową wizytą do ćSR, celem śoisle3szeg-r> n,a.-
•wią;zonia. kontaktów naukowych. . . 

• W dniach 27-:!0 grudnia l)r. w Wiedniu ~będ,ie '8-tę Na­
-rada Reda,klorów Gazet Uczelni.amych. orga.niz.owa:n:a prH~ 
Międzynarodowe Zrzesze1tie studenitó~. , . , · 

Celem nara,dy je-st przedyskutowanie do,świa,dezen -przy rs­
dag-owaniu prasy stu,dcmokief. Red,a,kcja na.sza. zo,stala mpro­
sz.ona. do wzięcia, tułzialu. 

-o-
• W dniu .11. XJ. br. w !rfiędzynwro-do,wym.. Kl,ubie Stu.de11r-; 

oJcim odbyło s-ię u.r,oczyste spoikanie mlodzież11 ze Btudenta1m 
· ~a.granicznymi uczelni kraJc<YWSkich.._ 

Samokrytyka 

* 

• 

~ 
f-h' 

Koledzy - samokryt11cznie 
muszę stwierdzić, że wszystkie­

mu je.s-teście winni Wi,t 

Odpowiedzi 
Reda kc.ii 

Kol. Uchacz ·st. - Wders:z. 
dobry, ale w obecnej chwili 
nieaktualny. Sprawa wypłat,­
stypendium nie przedstawia 
sję w obeonej chwili tak źle -
czynnych jesit wiele punktów 
wypłat - a samo zachowanie 
studentów ustawionych w tzw. 
kolejka<:h załeży już tylko od 
n-kh S3JillyOh i opinii kolegów 
stojących w kolejce. 

Prosimy o dalszą. współpra­
cę. 

Edek St. z Kolegami. - W 
sp.riąw,ie · przeiru,nięc-ia ć-wiczeil 
warsztart.owych na .Wydz. Me­
talurgicznym rdk I-B z god.E. 
17.30 na 17.00 - P<'rozmaiwiaj­
cie z opiekunem kursu. Jeżeli 
Wa,sz ro1lłda'Cł zajęć pozwala 
na takie zmiainy i nie i1stniej'1 
pirzyczyny na-tury obiektywnej 
w S2lkole Zawodowej sprawa 
naipew:no zostanie załatwiona 
pomyślnie. W innym wy:pad­
ku Kurs winien zwrócić się 
do ZSP który omówi możliwo­
śd prtedłużenia wydaJWania 
kolaidji w czwartki o potrzeb­
ną ilość c2Jasu. Prosimy o dal­
szą współipracę. 

Kol. Witkowska Ewa - a 
list dziękujemy. Słumn.ie l'-isze­
cie, że życie kuJ:tniralne na 
Uczelni nie ~i jeszcze na rwła­
ści,wym poziomie. Sprawa na­
leżytego stosuirrku do n ,al\lki 
winna być ipierwszym zagad­
nieniem stawianym przez orgia~ 
tl'iza,cję - niemniej jednaik nie 
wolno w żadnym w:v,p,adku ~ 
pominać o sprawa·ch kultu­
ralnych - których nie można 
traktować wyłąc:zmie j,ako roz­
rywtkę - lecż jako jedną 11 
form ogólnego wyklształcenia. 
Prosimy o da~szą współ!pracę. 

Kol. poop.irujący się „Ogór' 
- radzimy przeczytać nota1lkę 
ż fbież. nr pt: ,,Głupi.a zaba­
wa". 
Żetka - notaflkę wytkOl"Zy· 

mailiśmy. Prosimy o daJsZ& 
uwagi. 

Kol. JSC -- bardzo dziękuje­
my za miły list. Notatki nie 
wyikorzystaJ.iśmy ze ' W-Zględu 
ITT-a miiesienie „żetOlnów''. Dzię.,, 
kuj,emy za pozdrowienia i 
prosimy o dalszą koroopion­
denc-ję. 


